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Ze zbliżającym się Nowym Rokiem zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

P r z e d p ł a t a  na sam dziennik „ C z a i 44 
w Krakowie: pocztą:

rocznic................. 2 0  zł. austr. 5 t4  zł. sustr.
półrocznie 1 0  „ „ 15k „ „
kw artalnie   5  „ „ 6  „ „

P r z e d p ł a t a  na Dziennik C z a s  
wraz z D o d a t k i e m  m i e s i ę c z n y m  : 

w Krakowie: pocztą:
rooznie................. 3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrocznie. . .  . 1 5  n „ 1 9  „ »
kwartalnie------- 8  „ „ ® » »

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty.
D odatek m iesięczn y  z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu, po cenie 42 
zł. austr. za rok jeden tj. za 42 zeszytów.

Prenumeratorowie C z a s u  pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyć cenę 
jego do przedpłaty.

Kalendarz ścierni
wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posagów 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje 
się dla Prenumeratorów Giasn po 1 zł. austr.

Kalendarz ścienny drukowany
z wykazem zmian słonca i księżyca, taryfą kolei,

itd. po 20 centów, i

K raków  22 grudnia.
W  N o u e rz e  z  d. 8  b. na. podaliśm y p ro -  

g ram a t T o w a rz y s tw a  w zajem nego  za b ez ­
pieczenia ogniow ego w  G alicyi. Z  kom itetu 
teg o ż  T o w a rz y s tw a  odbieram y n as tęp u jącą  
o d ezw ę, k td rę  tem  chętniej podajem y, iż u -  
w ażam y  u s iło w an ie  to obyw ate lsk ie  jako  c a ł ­
kiem odpow iednie i potrzebom  k ra ju , i k ie­
runkow i jak i za lecam y  z a w sze  i w szęd z ie , 
po legan ia g łó w n ie  n a  sam ych sobie tam , 
gd zie  idzie  o sp raw y  krajow e.

Obywfttele na programacie poprzednio ogłoizo- 
nym podpisani, poczynili potrzebne u  władz kroki 
w cela założenia Towarzystwa wzajemnego zabez­
pieczenia ogniowego. Wysokie mimsteryum spraw 
wewnętrznych, w porozumieniu z innemi wysokie- 
mi władzami, udzieliło rozporządzeniem z dnia 3go 
września 1859 do N. 26324, pozwo|en'e do rozpo- 
częcia kroków przygotowawczych do urzeczywistnie­
nia tego zamiaru. . . . . .

Na tój podstawie zgromadzeni założyciele wyb a- 
li na dniu 28 listopada 1859 komitet z podpisa­
nych złożony, do dalszego prowadzenia inte: 
Towarzystwa. .

Zawiadamiając o tem współobywateli, wzywa y 
do spiesznego oświadczenia się z Pr*T^lP'® 
do tak korzystnego stowarzyszenia, którego p - 
myślność tem samem j e s t  zapewnioną, ze wo|no 
ułożenia statutów, wybór dyrekcji, jakotez ca 
prowadzenie tegoż, samym stowarzyszonym jest p 
wierzono. ,

Projekt do statutów tłómaczy się na je*yk P • 
ski, a jak tylko zostanie wydrukowanym, każdemu 
właścicielowi ziemskiemu pocztą posłanym będ • 
Pt Do zupełnego ukonstytuowania tego lowar y

stw a, jest koniecznem nabyć zupełnćj pewności, 
ie  większość obywateli ziemskich do niego nale­
żeć pragnie, co wtedy udowodnionem będzie, gdy 
deklaracje przystępujących wyniosą summę 5 do 6 
milionów złr. w. a., tj. kiedy wartość przedmiotów 
mających być zabezpieczonemi wyniesie powyższą 
summę.

Z ogłoszonego programu założycieli każdy łatwo 
zrozumie główne podstawy dotąd w 'racowanego 
projektu statutów, a ponieważ ten * tcze zmia­
nom, przez ogólne zgromadzenie prv prawdo­
podobnie ulegnie, a tem samem w szelkiv opraw­
ka dla ogółu korzystna ma zapewnione v l statu­
tach miejsce, uważamy za najpilniejsze on iłać 
się w tym przedmiocie do kraju, w celu zbadania 
zyczen właścicieli ziemskich i niepłonną mamy na­
dzieję, ze po odczytaniu tój odezwy każdy właści­
ciel ziemski, który o potrzebie tego stowarzyszenia 
jest przekonanym, i prędkiego założenia pragnie, 
raczy nas spiesznie, jeszcze przed odebraniem pro­
jektu statutów o swój chęci przystąpienia zawia­
domić, a razem wysokość zabezpieczyć się mają­
cych przedmiotów oznaczyć.

Stowarzyszenia okazały się najgłówniejszą dźwi­
gnią bytu materyalnego, widzimy jakie olbrzymie 
przedsiębiorstwa na tój drodze z pomyślnym skut­
kiem przeprowadzone zostały, korzystajmy więc 
z udzielonego nam pozwolenia, i łącząc się w jak 
największój ticzbie w tem krajowem przedsiębior­
stwie, postawmy się w możności zabezpieczania na­
szych majątków obopólnie tanim kosztem.

Znając konieczną potrzebę właścicieli mniejszych 
zabezpieczania swego mienia, a rasem zamiłowanie 
dobra kraju właścicieli większych, które im ni­
gdy obojętnem być nie może, spodziewamy się, że 
odpowiedzą naszym dobrym chęciom, i ogólnem 
przystąpieniem postawią nas w możności przedsię­
wzięcia ostatecznych kroków w celu założenia tój 
krajewćj instytucyi — Kraków d. 7 grudnia 1859.

Henryk Wodzicki, Fr.Trzedeski, Karol Larw .

CZĘRĆ U TERACIO-M nSnCZNA.
Z  Ż Y T O M IE R Z A  

od JLleksandra Grazy*

Dnia 29 listopada 1859 r.
P o  siedmiomiesięoznym pobyoie moim w Wil­

nie, dokąd udaw ałem się dla przyjęcia księg#nn 
nabytói u p. Teofila GlGoksberga, powróciwszy do 
Żytomierza, objąłem ster Wydawnictwa Biblioteki 
Domowój, o ozóm zawiadamiam osoby mające u- 
d«ł»ł w tóm przedsięwzięciu.

Lubo ozas niezmiernie jest nam drogi i najwła-

S & o r « s p # n < R ® 3 s e 3 r a  ® m i « .

Z S ą d e c k ie g o  15 grudnia.
Sprawa iydów jest dla naszego krąju tak wa­

żną jak żadna inna. D la tego bardzo o niój pa­
miętać należy, aby dla kraju wiele złego nie stało 
się. Bmanoypacya żydów zagraża mu ru iną, bo 
zagraża _ wielu prawom kośoioła i interesom oby­
wateli ziemskich, mieszczan i włoician.

Przypuśćmy tylk^, ie  emanoypacya została dla 
ogółu lub znaoznój części żydów prawem orze- 
czoną. Żydzi posiadający największą część kapi­
tałów kraju i goniący tak żarliwie za wszelkim 
zyskiem, przytóra silni ligą i kastowośoią swoją, 
f i ? " * 0”  w ,°bec upadku obywateli ziemskich i 
. umyślności i nieruchawośoi spekulaoyjnój ro- 

W* w krótkim czasie majętnośoi ziem-
«toAi,W WI Ĵ mnogośoi, zakupią domy po mia- 

„ « ,Za§aTn4 P°d swój monopol wszelkie intere­
su gospodarstwa krajowego.
na Posiadłości ziemskiój przeszedłszy w rę-

6t?*<x>ny jest dla kośoioła, straoony dla 
h o w i s t r a c o n y  dla wielu stanów; du- 

doznn !tW° wielkiego uszczerbku w dochodach 
nrzfis»ła i 0roby posiadłość większego właściciela 
maia b żydowskie, a jeżeli zasady teoryi
bez n ii,„«  :KWz? 1ędnie wprowadzone w praktykę 
obszar btrfaWania wyjątkowyoh okolicznośoi, to 
p o w ? n i e ^ t l Prze8zedł w posiadanie żydowskie, 
r*b<n«tn ^  hopęu odpaść od parafii i przejść do
i S  '» ■ “ '»  P2. ‘ J ? * -osiadł i  j  P estanckiemi. Z obszaru na którym
listów ^yw atnif7 ,°n\ .  z08ta*Jie “ Czna kl»M słue katobnl- ? oh> ekonomów, leśniczych, pisarzy, 

uckich i polskich, a natomiast posady te

zalegną familie żydowskie. Zostaną qS wsi jeszcze 
chłopi, ale pozbawieni wpływu religii, oświaty i 
moralności, owładnieni szponami spekulacji ży- 
dowAiój, która im odejmie z rąk wszelkie rze­
miosło, przemysł, handel i zakupi za wódkę lub 
lichy dowolny grosz ich produkta. Posiadłość 
w ręku żyda straconą będzie dla kupców i rze­
mieślników miejskich katoliokich, bo żyd wszystko 
kupi w sklepie u żyda co tylko dostać może.

Zważywszy, ie  żydzi jako korporacya w kraju 
osiadła, właściwym obywatelom jeg0 szkodliwymi 
być niepowinni, więc u nas w Galicyi, gdzie ży- 
doatwo jest tak liozne i bogate, należałoby je po­
zostawić w odrębnych dotychczasowych gminach, 
bez prawa nabywania realności gmin katoliokich 
miejskich, ani dóbr ziemskich, zgoła tak jak do­
tąd było pod tym względem. 6 1

Lwów 16 grudnia. 
(IV ) Orzeozenie rozdziału gmin dominialnyoh 

od włośoiańskioh, zgubne a nie łatwe do napra­
wienia sprowadzićby mogło skutki. Nie przez wy­
rzeczenie się wspólniotwa ze swoim ludem, nie na 
drodze odstryohnienia się odeń ze swemi intere­
sami, ze swoim moralnym wpływem, przyjść mo­
że owo upragnione dobre z nim porozumienie, 
owo zatarcie długo skądinąd żywionyoh niesnasek, 
ów jednem słowem powrót rodzinnój z nim wza- 
jemnój ku sobie ufności. Czyliż obierając tę dro­
gę nie narażamy raczój wszystkiego, bo całą mo­
że stosunków spółecznyoh przyszłość, nieoględnie 
pozostawiając wolne po sobie polo dla oboego 
gminie, interesowanego ś częstokroć niechętnego 
wpływu, który wnet opróżnione miejsce to zajmio 
i dołoży starań, ażeby nas w niem na zawsze za­
stąpić; który możebne nawet ukształoenie ludu 
pokieruji według własnych widoków i będzie go 
wykrzywiał, i który wcisnąwszy się raz pomiędzy 
tak odosobnione interesa włościan jak ich starszyzny, 
nią ustanie w zabiegach, ażeby ów fatalny rozdział 
utrzymywać i o o ru  go  m u a r n A  slu iam ntn /ic 
lud m im o zapobiegaw ozyoh Środków policyjnych, 
i wichrząc nim pod hasłem jakiegoś niby postępu 
na stron obudwoch szkodę.

Nie załatwiona dotąd kwestya służebniotw, tu­
dzież pozostałe spory wynikłe z dawnego poddań- 
ozego stosunku, nie są dostatecznym powodem do 
tak ryzykownego postanowienia, a w każdym razie 
czMOwa ich ważność ustąpić wina przed donośno- 
śoią następstw, jakieby skutkiem rozdziału gmin, 
prawdopodobnie wyniknąć musiały. Wszakże owe 
nawet przeszkody w drażliwych kwestyach służeb- 
motw i dawnych sporach upatrywane, prędzój zai­
s t e i  łatwiój przyjść mogą do rozwiązania i zdro­
wiej, spokojniej ułożą się wszelkie stosunki spółe- 
czne, skoro otworzymy sobie sposobność do na­
radzania się i rozbierania wespół obopólnych praw 
i interesów, aniżeli gdy na dwa rozbijemy się o- 
bozy. Boć me łudźmy się w tem ani na chwilę, 
z ozegoby nam^ zapóźno może obudzić się przy­
szło, otworzy się tu nie oo innego znowu, tylko 
dalsza fatalna walka, « nie zapominajmy, że nie 
będziemy w mej sami, i je  powabna jakaś dla lu­
du propaganda może natychmiast wstąpić pomię­
dzy nas w szranki, ażeby tę waśń domową rozją­
trzać, przedłużać ją  bez końoa.

Niebezpieczeństwo jest więo istotne, a nie uchro­
ni nas odeń zastrzeżone dla większyoh właścicieli 
prawo łączenia się z gminą włościańską. W łaści­
ciel ów, dawny pan, zeszedł obecnie do stanu zu­
pełnego niemal ^znękania. Łamać się on musi 
z przeciwnościami wsrelkiego rodzaju. Trudności 
jakie co krok spotyka w swoim zawodzie rolni­
czym i w zabiegach o zachowanie choćby swojego 
mienia, pochłaniają j6g0 cias, myśli i wytężają 
w tę stronę wszystką j 6g0 troskliwość i siły. Za­
soby jego są bliskie wyczerpania, jego energia 
stępiona. I  dziwnaż tedy, jeśli objęło go znieohę-

tpienie prawie o wszystkiem. Pochwyci 
skwapliwie sposobność, która przy od-

cenie, zwątp 
on zatem ss
dzieleniu się od gminy włościańskiej nastręcza mu 
widok jakkolwiek zwodniczy, pozyskania bogdaj 
odrobiny upragnionego świętego spokoju; a to je ­
go usposobienie weźmie łacno w nim górę i prze­
może owe względy wyższe, któremi się powodująo, 
zdołałby jedynie trwały z czasem i rzetelny wy­
robić sobie spokój.

Stanowisko pana w połączeniu się z gminą wło­
ściańską, przy wróoiłoby mu w swym sposobie po­
wagę i wpływ, które jnaczój do resztyby wkrótce 
postradał, a coby ani dla interesów spółecznych, 
ani dla rządu nie wyszło bynajmniej na korzyść. 
W  gminie bowiem wspólnćj, poprzestałby on już 
być tylko stroną w nieustającej odpornój waloe 
będąoą, leoz przeoiwnie, jako wyższy ukształoeniem 
i używający jeszoze nieco dawnój powagi, którćj 
mu lud pomimo wszystkiego oo zaszło, instynkto­
wo dotąd nieodmawia, odzyskaćby jeszoze pan zdo­
łał czynną w śród swój' apółeczności rolę jaka mu 
w niój jedynie przystoi, skoroby tylko choiał się 
stać znowu pożytecznym moralnym względnie swój 
gminy działaozem, i zarazem stanowczą wjój fun- 
koyonowaniu pomocą. Utrzymana w dawnój swój 
mooy tym sposobem gmina, snadnoby zadaniu 
swemu wydołać potrafiła bez kosztownego pośre- 
dniotwa personalu z zewnątrz zakupionego, bo 
wspólna w każdym razie domowa narada i pan 
z miejsoowym pomocnikiem piśmiennym, wszystkiej 
potrzebie wystarczą.

Układająo w ten sposób gminę wiejską, dwoja- 
koby się ją  ubezpieozyło, b o : naprzód od zado- 
mowego interesowanego wpływu, i powtóre od 
nowo jój zagrażająoyoh a niemałych miejscowych 
ciężarów. Gdy przeciwnie, gmina włościańska 
w  ̂odosobnieniu samój sobie pozostawiona, żadną 
miarą obejśćby się nie mogła bez przybrania zna­
cznym kosztem w pomoc ukwalinkowanego per-
o nodpowiecLfem 8^ om &  ‘nteresowi nie by-

Ważna U  kwestya stosunku pana do włośoian 
naprowadza sama przez się ua woale odmienny

a \  n“ ZuJ ™ >ski<y> układ mogąoy się
J Z  , w.,obec teo*y» 1 logriki zasad rażącym, leoz 
który logika rzeczywistośei i faktów wyraźnie wska­
zuje, i który natura rzeozy przez wieki ugrunto-

. 1?• J &boż jodynie stosownem w gminie wiej- 
skiój dla dawnego pana miejsoem byłoby objęcie 
przezeń jój sterowniotwa, czyli ażeby został jój 
wójtem. Wójtowstwo sprawowane przez pana pod 
wyłączną i śoisłą tegoż odpowiedzialnością, odpo­
wiadałoby najwięcój tak spółecznemu jego stano­
wisku i przekazanym mu przez Opatrzność obo­
wiązkom ku swojómu ludowi, jak niemniój poję- 
ciom ludu i obecnemu jego wykezteioeniu. Dlate- 
go też projekt ustawy gminnój na tój myśli osnu­
ty, okazałby się niewątpliwie najtrafniejszym, naj-

M z™ oL £, ' ęg*niii nieoierpiało zwłoki i rachunki 

uregulować ] ™ * * * * *  M °
„ ^ yd*wnictwa tanioh książek oddawna

s i  ozał d,a i e* °  'pe*™ -
ska S u  l  r *  dogodniejszy. Znamy Matycę oze- 

* 5Wl*ństwa jakie ta  sobie zjednała, ko- 
T« a?'iob>»ego przedsięwzięcia nie znęciły?
wvnowiofl?; >a  g****  na8ze nieraz ®g»«woną, 
T L w S -  PP Karol Kaczkowski i Leon
w obvwatalat° "e*0a i* wzi?li’ 1 d.° »®*li*owania 
wa tnni« ; u ' '1* dopomogli. Bez ich pomooy sło- 
azcześliwii * . innyoh uleciałyby z wiatrem;

*•”  4* ludźmi
kl6.IT »  o d ,  >w, bezintero- 

oi|« to  * ,k0 1 **dY

praktyczniejszym, i przedstawiałby tak dla rządu 
jak  dla spółecznośoi najpewniejsze pod każdym 
względem i w najłatwiejszym sposobie gwaraneye. 
Narzucić przeto gdzie tylko to jest możebnem, na 
pana wójtowstwo, i narzucić wójta w osobie pana 
ludowi, byłoby dziś istną mądrośoią i słusznością, 
bo utrafieniem w to właśnie, czego się rzetelny 
interes kraju domaga. Skoroby jednak niewozesne 
dawnych panów skrupuły i obawa narzuoania się 
z swojem wójtostwem ludowi, lub inne jakieś po- 
zory, postanowienia takiego nie dopuściły, to nie- 
ohaj te wrota będą otworem przynajmniój zostawione 
dla tych, którzyby zdanego im cywUizacyjnego 
powołenia względem swój młodszćj braci, dopS- 
nić mogh i chcieli. Nie zdoławszy zaś przeprowa­
dzić i tego, i jakąkolwiekby zresztą ustawa gmin­
na m i.ła  przybrać formę, me rozrywajmy się przy-

.  aiijt .  i owdxie p o ir f

ąika nim się stanie karmią duohową,

musi niestety 1 przeohodzić przez ręce handlarza. 
Nie będąc w możności utworzenia uozonego to­
warzystwa, któreby właśoiwie prowadzić mogło 
podobne przedsięwzięcia, wszakże starając się robić 
oo w naszój mooy, pK ez stosunki z najznakomit­
szymi uozonymi i autorami ohoemy nadać szlaohe- 
tny kierunek naszemu handlowi i niśoić się z przy- 
rzeozeń w projekcie ogłoszonych.

W  pierwiastkowym naszym planie właśoiwe księ­
garstwo miało dopiero z czasem u nas nastąpić; 
nadarzyła się [przyjazna okoliczność nabycia u p. 
GlGoksberga wielkiój księgami na aroywygodnych 
warunkach; jakże było nie skorzystać i odraza 
nieosiągnąć teg o , do czego długiemi laty ledwie- 
byśmy przyjść zdołali? .

Nie raz zawiązywała się w kraju naszym podo­
bna spółka; niegdyś w W ilnie, a za dni naszyoh

Warszawie utworzoną była, ale obie upadły, bo 
i były wsparte handlem księgarskim, bo księ­

garstwo je  pochłonęło. Nabyta u p. GlGoksberga

w
nie

V C*a { ło a  n a m  w ie lk * U o tó  t a n ic h
w tranblch 7*1? 1 rozwii ,ć  handel na nowych 
warunkach, i dla dzieł przez nas wydawać sia
msjących udzieli miejsca dla ioh wybytu, a tóm-
samóm uwolni nas od narzucania sf,
księgarzom. * z niemi

ły  1 7 fS i,ni6 p- Gmok0beI ga k® «to^«ć nas mia- ty  rs. z tego sprzedawca proprio motu
rozrachunkach w Wilnie ustąpił 2000 rs i 

w ofierre książek szkolnvoh na 1200 m  
n.byoie . W i h i .  i K ijow e k o . , L  is ó ó o

Ż/i-d -tfs w
tom icka a ^ t.? ?  r0zdzielon<> » • kijowską i ży- 

i A k8?ęg*«i® dostały ai, nam 
za 15,000 rs. i to na rozkład trzyletni; kapUał 
Wydawnictwa tylko w 5000 rs. został tu oiyty.



2 CZAS z Piątku 23  Grudnia 1859.

W  uzupełnieniu nakonśec niniejszego wywodu, 
i łd%o w tem za uczuciem acz trudnej powinności, 
jedną jeszoze dołączyć tu należy uwagą. Każdy 
M»ód ma swoje przymioty i wady, które w biegu 
dziejów wyjawiają się dobitnie i w nioh utwier­
dzenie swoje znajdują.^ Historya nasza składa nie­
wątpliwie we wszystkich czasaoh świadectwo, te  
brakowało nam na zdolności do spełnienia naj­
wznioślejszych misyj, ale tylko wtedy, gdy albo 
potężna j*kaś indywidualność, albo nieprzeparta 
siła okoliozności do tego nas niejako zmnsiły. Pod

Erzemooą dzielnego popędu lub tęgiój woli, usta- 
tł* się pomiędzy nami nawet karność, wytrwa­

łość, szlachetne zaufanie w sobie i wielkich doko­
nywano rzeozy: bez przymusu, wnet zalegało na­
ród odtrętwienie i uozuoie niemocy. Piękna ta 
z jednój strony, ale wadliwa z drugiej, a nam wła­
ściwa cecha, nie powinna nigdy wyohodzić z bacz­
ności tych, którzy w jakibądź sposób mogą być 
powołani do obrad, mająoyoh o kierunku naszym 
stanowić. __________

L w ó w  18 grudnia, 
(z) W  listopadzie zeszłego roku zawiązało trzy­

dziestu trzech obywateleli spółkę celem zaprowa­
dzenia żeglugi parowój na Dniestrze, z kapitałem 
170,000 złr. m. k . , pod warunkiem jednak, jeżeli 
oczyszczenie i uregulowanie koryta rzeki od Roz­
wadowa, a przynajmniej od Czartoryi, w któróm 
to miejscu rzeka Stryj wpada do Dniestru do gra­
nicy galicyjskiej w Okopach, kosztem W ys. rządu 
wprzód dokonanóm zostanie. Sprowadzony umyśl­
nie dla zbadania koryta rzeki inżynier angielski 
p. Dingley przekonał się o możebności uocynie- 
nia spławnym Dniestru na wspomnianej przestrze­
ni, i złoty! w tym względzie dokładny raport po- 
strzeteń swoich. W  roku bietąoym w miesiącu 
sierpniu polecono p. Bielińskiemu przedsięwziąść 
powtórnie tę i  czynność, zbadać raz jeszcze dokła­
dnie koryto rzeki i sprawdzić postrzeżenia p .D in- 
gleja. Dnia 12 sierpnia b. r. udawszy się ao Ro­
zwadowa rozpoczął p. Bieliński poleconą mu pra­
cę. W  ogóle znalazł on Dniestr przydatnym do 
zaprowadzenia na nim żeglugi parowój, z powo­
du regularnego biegu rzeki, małój spadziatośoi, 
jako też dostatecznej ilości wody. Koryto jednak 
w wielu miejsoaoh zawalone jest kłodami drzew i 
kamieniami naniesionemi w czasie wylewów wody, 
jazami rybackiemi, przenośnemi tu owdzie namu- 
łami i kupami żwirów. Gdzie niegdzie rzeka roz- 
lewająo się na szerokich równinach, zmienia ło­
żysko swe po każdym wylewie.

Dniestr pooząwszy od źródła swego w K arpa­
tach powyżój wioski Dniestrzyk aż do Sambora, 
ma wszystkie właśoiwcśoi rzek górskich. Łożysko 
jego otoczone skałami, pomiędzy któremi wody 
rzeki gwałtownie drogę sobie ntorowaw>*y,

się szybkim i krętym biegiem w doliny. Dopióro 
powyżćj Sambora zmienia się charakter rzeki; 
bieg jej staje się powolnym, więcój uregulowanym. 
W ody toczą się po grunoie miękkim, błotnistym 
i rozlewają się szeroko śród żyznych równin.

Od Rozwadowa grunt rzeki jest twardszy, gli­
niasty, a prąd wody staje się szybszy i w strome 
brzegi ujęty. Przestrzeń od Rozwadowa do Czar­
toryi, znalazł p. Bieliński zapełnioną mnóstwem 
naniesiony' h tu kłód i kamieni, a koryto tak krę­
te, iż przestrzeń tę uznał za woale niezdatną do 
żeglugi, chyba po oczyszozeniu i bardzo koszto- 
wnój r gulacyi kierunku rzeki, eo zdaniem jego 
nieodpowiadałoby korzyści z żeglugi na tćj małój 
przestrzeni. Praoe więc dokładnego zbadania rze­
ki rozpoczął od Czartoryi. Miejsce to znalazł bar­
dzo dogodnóm dla urządzeni* tutaj przystani dla 
statków parowych. Od miejsca w któróm rzeka 
Strvj wpada do D niestru, staje się on znacznie 
głębszym i żłobi s^bie koryto u stóp sksł stromo 
po nad jego wybrzeżem się ciągoąoych. Głębia 
rz ki wynosi tu już przy zwykłym stanie wody 
12 do 15 stóp, a głębie takie ciągrą się miejsca­
mi nieprzerwanie po ćwierć mili i więcój, bez ża­
dnych przeszkód podwodnych. Powtarzają się one 
coraz ozęśoićj za Żurawnem i Żurawienkiem. Do­
pióro między Kozsrarai i Tenetnikami wpływa 
Dniestr w okolicę otw artą, bezleśną i rozl swa się 
po płaszczyznach. Rzeka staje się tutaj p ły tką, 
zmienia bardzo często swoje łożysko, i po każ­
dym wylewie wód na wiosnę przenosi z miejsca 
na miejsce podwodne namuły. Przestrzeń między 
Kozaram i i Tenetnikami wymaga koniecznie zre- 
gulowania koryta rzeki i naj więcój pooiągnie ko­
sztów, szozególnićj przestrzeń powyżój i poniżój 
wsi Łuki.

Od Halicza wody D niestru, przyjąwszy w sie­
bie Siw kę, Łamnicę i Łukiew z prawego, Lipę i

Narajówkę z lewego brzegu, stają się bogatsze i 
znowu zmieniają znacznie charakter prądu. Tu już 
bardzo częste wyspy stałe sterozą po nad powierz­
chnią wody, czego wyżój nigdzie nie m a, a po 
brzegach wyrasta krzew, w narzeczu gminnóm 
zwany klekuazka, z którego Turoy wyrabiają sła­
wne oybuchy i rożańoe. W  Okopach rozciąga się 
nad brzegiem płaszozyzna bardzo dogodna do za­
łożenia przystani, a na blislaóm wzgórzu można- 
by potrzebne wznieść zabudowania.

W stanie w jakim się obecnie Dniestr znajduje, 
żegluga na rzeoe tój możebną jest tylko podozas 
pory, w którój woda przynajmniój o 18 oali wy­
żój nad zwykły stan swój się wzniesie. W  ciągu 
ubiegłego roku 1858, pamiętnego z posuchy, na­
liczył p. Bieliński 135 dni, w któryoh woda na 
Dniestrze do wzwyż wymienionój wzniosła się wy­
sokości. Ażeby więo zaprowadzić żeglugę trwałą 
i od ubytku wód w pewnych porach roku nieza­
leżną, potrzebne jest niezbędnie oozyszczenie i 
zregulowanie koryta rzeki. Uregulowanie takowe 
zależy na zwężeniu koryta rzeki w miejscach, 
gdzie ta rozlewając się zbyt szeroko na płaszczy­
znach staje się przez to zanadto płytką, oraz na 
uproszczeniu kie unku rzeki w niektórych miej- 
soacb, przez wykon*nie stosownych prtekopów.

Na podstawie dokonanych przez p. Bielińskiego 
prao rozpoznawczych i złożonego przezeń szcze­
gółowego sprawozdania, podała spółka życząoa 
zaprowadzić żeglugę parową na Dniestrze prośbę 
do Wys. rządu, o ootyszozenie i zregulowanie 
koryta rzoki na przestrzeni od Okopów w górę 
do Czartoryi.

W ied eń  20 grudnia.
□  Z przedstawienia zrobionego p. hr. H artiga 

do N. Pana przy otwarciu komisyi zwołanój do 
narad nad opodatkowaniem, wiadomo jaką drogą 
mają iść narady, i jaki cel ma być dopiętym. Ko- 
misya jest bezpośrednią, to jest, że głos jój pój­
dzie prosto do tronu , o ty  to przez złożenie N. 
Panu protokółów szczegółowych, czy przez ze­
branie ich w jeden ogólny, obejmujący wszystkie 
zdania o każdym, pod naradę podciągniętym przed 
miooie. Lecz na tem kończy się cała czynność i 
całe powołanie komisyi. Nie do niój należy przy­
gotować nowy projekt do praw a, lub poprawić 
projekt rządowy; ma ona jed y n e  oświadczyć się 
względem zasad ogólnych i to nie większością gło­
sów uchwalającą przyjęoie lub odrzucenie, albo 
zmodyfikowanie, lecz złożeniem do protokółu u- 
wag i zdania każdego z członków. Orzeczenie po­
zostawia sebie Cesarz, niewiadomo jednak czy 
również bezpośrednio, ozy te ł po naradzeniu się 
z minie trami. Hrabia H srtig  wie z praktyki, że ta 
ostatnia droga obrana będzie, i nie wacha się wy-
rzec, że w tak  ważnym  i oftły kraj tak  blisko ob—
chodzącym przedmiocie, głos również reprezenta- 
cyi krajówój, mógłby być bardzo pożytecznym. 
Członkowie komisyi nie mają takiego mandatu. 
Powołani, nie wybrani, przemawiają wprawdzie 
w interesie kraju, lecz w imieniu własnem. Opinia 
każdego z nich jest indywidualną a może być na­
wet jednostronną. Ztąd wynika, że zbiór głosów 
jednakowych lub zbliżonych, może dać przypu­
szczalne tylko o istotnych csłego kraju żyozeniach 
wyobrażenie. Czy nareszcie, jeżeli zbiór t&kowy 
będzie projektowi rządowemu przeciwny, projekt 
ten upadnie, lub w miarę tego zmodyfikowanym 
zostanie, w jaki sposób i przez kogo? to niewia­
domo. Komisya atoli może N. Panu oznajmić bez­
pośrednio, co o zasadteh projektu rządowogo 
myśli.

Ponieważ zasady te opierają się głównie na po­
datku dochodowym, i że takowy dotąd do ziemi 
zastósowanym nie by ł, zadaniem przeto pier wszem 
i główrem komisyi jest wyrzeo, czy zastósowa­
nym być może i w j»ki sposób. H r. H aitig  pre­
zes komisyi to zadanie w 3ch utreściwił punktach:

1) Czy teraźniejszy kadaster ma uledz częścio­
wym tylko ulepszeniom lab reformie głębszój?

2 )  Czy w tym ostatnim razie kadaster parcelo­
wy ma być zastąpionym przez kadaster podług 
wartości.

3 )  Czy na p r z y s i ł o ś ć  kadaster ma być stałym, 
czy zmiennym w pewnych epokach?

Zastanówmy się naprzód nad tem , jak  te trzy 
punkta rząd pojmuje. Austria, czasopismo wycho­
dzące ped okiem ministra finansów, ogłosda już 
w tój mierze cztery obszerne artykuły. Pójdźmy 
więo za nią.

W  pierwszym z tych artykułów Austria oświad­
cza z góry i stanowczo, że po długich naradach 
ministeryum finansówj przyszło do przekonania, że 
reforma kadastru musi być głęboką i zupełną, i

że zastąpienie teraźniejszego kadastru nowym opar­
tym na cenie, na wartości, jest koniecznem tak 
dla słusznego rozkładu podatków, jak  dla zaspo­
kojenia potrzeb skarbu. Projekt do prawa w tym 
ułożony duchu, podany zostił pod ocenienie ko­
misyi speoyalnój, która trwała od Igo  lutego do 
15go lipoa 1858 i w którój zasiadali członkowie 
z ministerstwa finansów, spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i handlu. Poprawiony w szczegó­
łach, lecz utrzymany w zasadach, przeszedł z tój 
komisyi projekt do ministrów i był przedmiotem 
narad na posiedzeniach in gremio, tak ministiów, 
jak rady państwa, a następnie przedłożony^został 
Cesarzowi. N. Pan zwołał rozkazem z dnia 7go 
wrześni* r. b. do rozpatrzenia go, komisyę tera­
źniejszą. W  tym rozkazie N. Pan powiedział, że 
ważnóm a trudnóm tój komisyi zadaniem ma być 
„zaprowadzenie w opodatkowaniu takich ulepszeń, 
jakich konieczność pokazuje się, tak z postępo­
wego ulepszenia stosunków ekonomicznych pań 
stwa, jak z potrzeb skarbu, a to w ten sposób, 
żeby i rozkład publicznych ciężarów był o ile mo 
żna odpowiedni siłom każdego z poddanych, i żeby 
pobór podatków stałych stał s;ę prostszym i mniój 
kosztownym." Jest to wyraźnie zostawiony ko­
misyi wclny głos co do projektu rządów? go. Mo­
że ona poohwalić lub zganić zasadę; to jest w za­
kresie swego powołania, przyjąć, odrzucić lub 
zmodyfp wać. G łcs ten wszakże ma być tylko 
g łoser doradczym, a w formie tylko odpowie­
dzieć na powyższe zapytania. Czasopismo Austria 
powiada, że Cesarz powołująo do komisyi 6 u- 
rzędników a 8 obywateli z różnyoh prowincyj, 
chciał dać w niój naturalną przewagę, tym, o 
których naj więcój idzie. Lecz ozy właśnie przeko­
naniu tych csUtnich opartóm na doświadozeniu i 
znajomości stosunków gospodarskich, projekt rzą­
dowy odpowie, to jakkolwiek Austria tego się 
spodziewa, dopiero się w końcu prac komisyi p o ­
każe. W  każdym razie czasopismo to przyznaje 
komisyi wolność podania N. Panu wniosków lub 
propozyoyj, o czóm hr. H*rtig w swój przemowie 
(patrz Czas wczorajszy) przy otwarciu nie wspo­
mina.

W  drugim artykule rozbiera Austria w Ogól­
ności zasadę projektu reformy i wyohodzi z tego 
oświadczenia, które i hr. H*rtig wyrzekł, że w te­
raźniejszym stanie finansowym państwa, żadna re­
forma nie może mieć na celu zmniejszenia po­
datków, lecz tylko ich lepszy rozkład i na innój 
jak dotąd podstawie, z tańszą i prostszą admini- 
straoyą. P o  takióm oświadczeniu, niesłusznym 
zdaje się być zarzut Austryi, że każda reforma, 
choćby nawet pod innemi względami najstósowniej- 
sza i najlepsza, nie mile przez kontrybuentów jest 
widzianą. W podatkach idzie tym ostatnim zawsze
i wBiij liie  przedewazystkićm, o iloSć, o kwotę; s.
następnie o źródła do zapłaty i sposoby płacenia. 
Jak  Austria pod tym troistym punktem widzenia 
przemawia? Oto jej słowa: „Dawne podatki nie 
wystarczają na teraźniejsze potrzeby państwa; to 
co jest, musi być zmienionóm, przerobionóm: trze­
ba otworzyć nowe źródła dla finansó w i dla tego 
zaprowadzić należy słuszną proporoyę między po­
datkami stałemi i niestałemi i równowagę w ca­
łym systemaoie." Czy tak j*k w Anglii lub Ame­
ryce? Projekt rządowy i Austryi biorą istotnie te 
dwa państwa za wzór. Lecz zapominają, że tam 
właśnie cała m assi dochodów państwa płynie p ra­
wie wyłącznie z podatków, przez produkcyę nie 
ziemską, lecz handlową i przemysłową pokrytyoh.

W  austryackióra państwie stosunek jest inny. 
Tu ziemia i rolnictwo główną jeszcze grają rolę. 
Podoiągnąć je  pod podatek dochodowy, który 
w zasadzie ma za sobą teoryę i w ozęści prakty­
kę , byłoby rzeczą może pożądaną, gdyby wszy­
stkie inne ekonomiozne, administracyjne i polity­
czne stosunki jak w Anglii i Ameryce północnój 
w ten ruch weszły i z nim się połączyły. Austria 
przeciwnie chce, żeby zatrzymując to co jest, ca­
ły system podatkowania stałego na słuszniejszej 
i  prostszśj oprzeć podstawie, przez równiejszy roz­
kład i prostszy pobór, bez podniesienia stopy pro­
centu podatkowego, i  bez nadwerężenia postępu rol­
nictwa i  przemysłu, powiększonym potrzebom pań­
stwa zadość uczynił.

Projekt rządowy ma to na celu. Jak  organ mi- 
nisteryalny rozwija dalój zasadę i wykonanie tego 
projektu, i co komisya już wyrzekła, wyłożę w na­
stępnym liście.

Z Paryża od ks. Metternich# wiadomości są 
przyohylne. Porozumienie się obu dworów staje 
się coraz pewniejszóm.

B e r l in  20 grudnia.
f  Na posiedzeniu rady ministrów, odbytóm w ze­

szłą sobotę, postanowiono aby Izby zwołać na 
12 stycznia. W  liczbie wymienionych już dawniój 
projektów do praw, któremi się przyszły sejm bę­
dzie zajmował, mieśoi cię podebno także dodat­
kowy projekt do prawa drukowego, mający nadać 
prasie więcój jeszcze s wobody i legalnego bezpie- 
ozrństwa. Jedną i drugiem cieszy się od roku pra­
sa pruska, z wyjątkiem angielskiój, więcój niż któ­
rakolwiek inna europejska. Ale jest to raczój sku­
tek tolerancyi pochodzącój z dzisiejszego Bystemu 
rządu, aniżeli podstawy prawnój, która taką jest, 
jaką była za poprzedniego gabinetu. Chodzi za- 
tóm o usunięcie z istniejącego prawa takich prze­
pisów, któro wystawiały prasę na samowolną dys- 
kreoyą władzy administracyjnej i policyjnój. U su­
nięte mają być przepisy dotyoząoe dawania i od­
bierania konseasów, w ctóm za dawnego gabinetu 
działy się częste niesprawiedliwości, oraz przepi- 
*y dotyoząoe kompetencyi prokuratoró w królew­
skich i władz policyjnych pod względem zabiera­
nia i ścigania dzienników i innych publiktcyj. 
Prasa tutejsza nie jest tóm częściowym ulepszeniem 
zadowolona. Ona pragnie, aby i podatek od dzien­
ników był zmniejszony, a przynajmniój stósowniój 
ułożony, jeżeli nie może być całkowicie zniesio­
nym. Podatek ten sprawia, że dzienniki pruskie 
są droższe niż inne niemieckie, co im w Niem- 
ozech wielki uszczerbek czyni, bo u tru ln ia  ich 
rozpowszechnienie. W ątpić jednak trzeba, żeby 
rząd i pod względem podatku przedsięwziąć, 
zwłaszcza w tym roku, jaką zmianę. Projekt do 
prawa o reorganizaoyi armii będzie także w sej­
mie obradowany, i poprzedzi zapewne wszystkie 
inne, bo od niego zawisł budżet ministerstwa 
wojny. Ma to być w głównój części projekt jene­
rała B nina, ale pomnożony takiemi dopełnienia­
mi, że jenerał Bonin wolał się pedsć do dymisyi 
jak przyjęć za niego odpowiedzialność przed sej­
mem. Tak przedstawia dziś rzecz Gazeta Vossa, 
z wśarogodnego, jak powiada, czerpiąo źródła, 
za co jenerałowi^ Boninowi, jako ministrowi kon­
stytucyjnemu, pisze panegiryk, a na  rozjaśnienie 
sprawy, dane niedawno temu przez ministeryalną 
Gazetę Pruską, rzuca podejrzenie niedokładności. 
Prasa niezawisła podnosi w opinii publicznój je ­
nerał*. Jest to rodzaj opozycyi przeciwko gabi­
netowi, który zdaje jój się być nie dość jeszcze 
liberalnym i postępowym.

Przybył tu z Frankfurtu pełnomocnik pruski 
przy Bundestagu j p. Usedom, i miał natychmiast 
posłachanie u ministra spraw zagranicznych. W  Bun- 
destłgu podano znowu kilka nowyoh wniosków 
w interesie reformy i ogólnych spraw niemieckich. 
Wszystkie poszły do wydziałów, w których zwy- 
kle le ż ł nio miesiące ala lata całe. Bundestag DO- 
dobien jest do umierającego lwa w doi®, k t£ry
pożera odwiedzająca go zwierzęta. L is zapytany, 
dla ozego się ociąga? Bo widzę, odpowiedział, 
wielu wchodzących a mało wychodzącyoh. Kto 
jest lisem? Naród niemiecki.

Księżna pruska pojechała na kilka dni do W ej- 
maru, dla odwiedzenia m ttki swojój. Stan zdro­
wia króla ciągle bardzo zły, i mało podobno jest 
nadziei, aby się poprawił. Książęta często jeżdżą 
do Poczdam u, a Książę-Rejent odbiera parę razy 
na dzień wiadomośoi od królowój.

Mamy tu teraz ostry m róz, a od niedzieli i 
sannę, którój przeszłój zimy wcale nie byłe. Cyrk 
Renza obrał sobie tego roku Berlin z* miejme 
swoich przedstawień. Od kilku lat go tu nie było, 
ohooiaż publiczność jemu więcój sprzyja niż in­
nym koozująoym przedsiębiorcom.

Gazeta lwowska z dnia 17 b. m. zawiera wyciąg 
z protokółu posiedzenia Izby handlowo-przemysło- 
wćj we Lwowie odbytego na d. 18 listopada r. b. 
Ważniejsze z przedmiotów na tóm posiedzeniu 
przedstawionych nie straciły jeszcze wartości, a 
mianowicie odpowiedź ministerstwa handlu spowo­
dowana sprawozdaniem Izby handlowo-przemyslo- 
wój z lat 1854 do 1856 względem niektórych zmian 
prawodawczych, tudzież ieglowności rzek w Gali- 
cyi. Wyciąg protokółu tak o tóm mówi:

„Wy*, c. k. Namiestnictwo uwiadamia Izbę, że 
wys. c. k. Ministeryum handlu dekretem z dnia 
3 1 go maja r. b. ze względu na życzenia wyrażone 
w głównóm sprawozdaniu Izby na lata 1854 do 
1856 następującą dało odpowiedź. Nad wskazane- 
mi przez Izbę postanowieniami legislacyjnemu wzglę­
dem zaprowadzenia kodeksu handlowego, względem 
sankcyi ustawy przemysłowój, rewizyi regulaminu 
sądowego i zniesienia ustaw tyczących się lichwy,

gieźyozliwi krzyczą* żeśmy kupili same wybier- 
lub rzeozy przestarzałe, *10 katalogi, które 

rótce zostaną wydrukowane, najlepiej zaświad- 
, o nieprawdziwości tyoh zarzutów. Książka to 
suknia zależąca od mody; co dobrego, zawsze 

jrem będzie. Z wydań p. Gluoksberga są takie, 
re nigdy oeny nie stracą, jakoto: dzieła Bro­
ńskiego, Hołowińskiego, Kraszewskiego, Przeź- 
eokiego, Marcinkowskiego, Literatura Kondra- 
rioza, Dzieje Wapowskiego w przekładzie Ma- 
iwskiego, Filozofia ohrześoiańska Jakubowic**, 
mysły H erdera w przekładzie Byohowoa, Piel. 
ym w Dobromilu, Pamiętniki Chr. Paska, Ro­
zlanie Ewangielii, różne książki nabożne itd. 
)rugą podstawą naszego przedsięwzięcia jest 
kar cis; chcieliśmy, aby wydawnictwo miało 
iją, ale zauważano, że zakład ozysto fabryczny 
rinien stać osobno i sam z s’ebie się rozwijać, 
półka na wydawniotwo powoli się zawiązywa-1

ła ; Bóg wie kiedybyśmy się wspomogli na dru­
karnię wymagającą znaoznych kapitałów; powsta­
ła więo z sum osobnych, które w większej ozęści 
złożyli przewodnioząoy _ wydawnictwu. Jest więo 
dziś na nasze rozkazy, jak każda pracownia speł- 
niająoa wszelkie obstalunki. Ale i drukarnia nim 
się urządziła jak należy, musiała ciężkie przecho­
dzić próby, b j  Żytomierz dotąd był obojętnym na 
wiele potrzeb spółeoznyoh, żadnój druk arm pol­
skiej w nim nie było, a ztąd ani zecerów, ani pre­
serów, ani maszynisty, ani korektorów. Wszystko 
sprowadzaj z W arszawy lub Lwowa, szukąj po 
prowincyaoh, albo wyuczaj na nowo.

Nieraz to, co znacznym kosztem zdaleka spro­
wadziłeś, nic w arte; ztąd niejeden zawód, omyłka, 
opóźnienie; ztąd pierwszy elementarz przez nas 
wydany, musieliśmy zbrakować po dokładniejszem 
przejrzeniu onego. Już  zdaje się , że wszystko u- 
rządzono, wtem pożar wybuoha, dem w ogniu i

tylko dzielność straży ogniowój i *80hęta obecne­
go wtenczas JW . wice-gubernatora Brannszwejg* 
uratowała drukarnię naszą przy niewielkich w mój 
strataob.

Papieru szukać musisz w Kijowie, Kijów spro­
wadza go z Moskwy, a więc wprost do Moskwy 
posyłaj pieniądze; termin nazntozony przyohodzi 
a papieru niema i zaledwie we dwa miesiąoe po­
tem się zjawia. Ileż trosk, us łowań, by na przy­
szłość uniknąć podobnych zawodów.

Cenzura nie pod ręką jak  gdzieindziej, to też 
kilka tygodni upłynie nim się z posłanym rękopi­
sem obaozysz, bo u nas kolei żelaznyoh n iem a. 
Dzięki tylko p. Or. Nowiokiemu, że ze swej ży- 
ozliwośoi dla wydawniotwa pospiesza z cenzurą. 
Wszakże mimo tyoh trudnością na kontrakty ki­
jowskie ( jeżeli jakie nieprzewidziane niezajdą prze­
szkody! wydane będą: Elementarz zakładu p. FI. 
Nowiokiego, Kateohizm przez X. Chwaliboga,

Bajki Jachowicza, Pielgrzym w Dobrom lu, Chro­
n o lo g ia  przez p. Konopaokiego, Kronika Nestora, 
oryginał z przekładem i notami p. Kotowskiego, 
Gigantamaohija p. G alii; K artka z dziejów sztuki 
przez p. Luoyana Siemieńskiego; Poeta i muzyk 
powieść przez p. Andrzeja Janowioza. Do druku 
mamy nadesłane: 1 tom opowiadania o Janie H I 
przez p-Szajnochę, 1 tom suplementu do pamię­
tników Kwestarza przez p. Ign. Chodźkę, 2 tomy 
Obrazu poezyi i prozy polskiej we wzorach przez 
p. Aleksandra G rozę, dalszy ciąg dziejów litera­
tury polskiej przez p. Syrokomlę itd.

W  niebytnośoi mojój zastępował mię p. Apollo 
Korzeniowski, za co nieoh mi będzie wolno publi- 
oznie złożyć mu podziękowanie, równie jak i pp. 
A. Pietkiewiozowi, F . Nowiokiemu i F . Czapskie­
mu, którzy dotąd dla wydawniotwa gorliwie pra- 
oowali.
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toczą się joż dłuższy czas rozprawy, których rezul­
tatu wkrótce oczekiwać należy. Również toczą się 
rozprawy nad uregulowaniem Wisły i Sanu dla 
polepszenia spławności tych rzek, których oczy­
szczenie w ostatnich latach staraniem rządu zna­
cznie postąpiło. O rozpoznaniu technicznym koryta 
Dniestru przez angielskiego inżyniera w celu za­
prowadzenia żeglugi parowćj na tój rzece, wys. 
Ministeryum już było uwiadomione, a c. k. Na­
miestnictwo otrzymało zlecenie, względem uchyle­
nia ważniejszych przeszkód żeglugi albo bezpośre­
dnio stósowne poczynić kroki, albo podać w tym 
względzie propozycye do wyższćj władzy. Podano 
więc w tym przedmiocie obszerne sprawozdanie 
ze stósownemi wnioskami do wys. Ministeryum. 
Dla krótkiego biegu Bugu w Galicyi, i ponieważ 
regulacya tój rzeki wielkich wymagałaby kosztów, 
a nie wiele przyniosłaby pożytku, nie może przeto 
według zdania wys. Ministerstwa na teraz być mo­
wy o przedsiębraniu większych robót do ułatwie­
nia spławności Bugu. Mimo to toczą się w c. k. 
Namiestnictwie układy względem uchylenia głó­
wnych przeszkód spławności tój rzeki, do czego 
zrobiono początek przez zniesienie niektórych mły­
nów i innych zapór.

„Proponowane przez Izbę pomnożenie zakładów 
naukowych zaprowadzeniem szkół realnych w Żół­
kwi, w Jarosławiu, Kołomyi, Sanoku i Stanisła­
wowie, wymagałoby przedewszystkiem, ażeby gmi­
ny tamtejsze skłoniły się do dostarczenia i zabez­
pieczenia środków na utrzymanie tych szkół, któ- 
ryci koszta na mocy najwyższój uchwały z dnia 
2 marca 1851 do nich należą, i ażeby w tym 
względzie podały umotywowaną prośbę do c. s. 
Namiestnictwa. Ale nawet w takim razie podania
0 założenie wyższych szkół realnych w Jarosławiu
1 w Stanisławowie nieodnioslyby zapewne pomy­
ślnego skutku, gdyż pomnożenie wyższych szkol 
realnych w lwowskim okręgu administracyjnym o 
dwie nowe, nie zostawałoby w należytym stosunku 
do liczby istniejących obecnie niższych szkół real­
nych, a i skarb państwa z wielu stron obarczony 
nie byłby w stanie przyjąć na siebie dotacyi płac 
nauczycielskich dla dwóch nowych wyższych szkół 
realnych. Mimo to c. k. Namiestnictwo uznało za 
rzecz stósowną wejść w tym względzie w układy 
z odnośnemi gminami za pośrednictwem c. k. władz

^W zg lędem  innych ze strony Izby wyrażonych 
życzeń nie wydało jeszcze wys. Ministeryum handlu 
stanowczćj decyzyi. Ponowiona propozycja wzglę­
dem założenia giełdy i zaprowadzenia senzalów we 
Lwowie, jest właśnie przedmiotem obrad na pod­
stawie raportu przedłożonego wys. Ministerstwu 
przez c. k. Namiestnictwo.*

Aktuaryusz urzędu powiatowego Wacław Ba­
czyński zamianowany został adjunktem takiegoż
urzędu w o b ręb ię  rząd o w y m  k ra k o w sk im .

W ie d eń  21 grudnia. Najważniejszym przed­
miotem dziś w Austryi nie jest kongres, jakkolwiek 
od niego zależy w znacznej części stanowisko państw 
względem siebie, a poszczególnie stanowisko Fran- 
cvii Austryi wobec Włoch, gdzie interesa ich sty­
kać sie z sobą będą odmienniej może nieco niż do­
tąd; najważniejszym przedmiotem nie jest organi­
zacja gminy jako podstawa całego układu pan- 
stwa i hierarchii władz; nawet me sprawa finansowa, 
/.ii kłArói Wiele, bardzo wiele zawisło — lecz przed- 
od której Węgry- Na polu religijnem wszczę-

ẐShcect,politycwi®— polew- 
ty tam opór, b. r(jxo dogodne dla tego ruchu,
^ ^ ^ . ^ ^ i T f n n ó i  wa ki. Opozycja używa go do 

jest tylko ^ ’nS ^ cg0, którj wyraźnie leży przeprowadzenia celui sweg ^  hr K#rola

ZayUpfsany tw a n d e r e r a  ^ J ^  tygodnmmi 
> pried triem , „ i{k,'.«śd narodu.

rząd wojenny, czy łagodny konstytucyjny, y 
wszy był madziarskim i prowadził ojc y 6 
kości. Owszem milszym mu on jeist o ■ J  
cyonalizmu biórokratycznego, jako wio ą g 
chybnie do zbezwladnięnia i suchot* Drogą do serc 
narodu węgierskiego, jest zabezpiec * .
slego celu: całość Węgier, odrębność admimstracy,
narodowość madziarska. «m«mnied

Ażeby dzisiejszy ruch religijny dobrzezmumiec,
nie można się na niego zapatrywa z o ^  
protestanckiego punktu widzenia, lecz z p y 
go. Tym dopiero sposobem poznać J®010?.’ _
czego patent z d. 1 września urządzający nie - 
chię i podział kościelny Węgier, znalazł W ,nDF “ 
krajach protestanckich przyjazne ocenienie, guy 
tvmczasem w Węgrzech wywołał opozycje- ,°P ?‘ 
wpva taż sama pod inną tylko formą pojawia się 
tn i n wdzie, lubo mniej wyraźnie a osobliwie w zgro­
madzeniach obradujących nad ustawą gminną, 
powołanych przez rząd, jak o tern donoszą dzien­

niki wj. p ^ lC0prócz przeznaczonych w listopadzie 
onnn .lr  na rozdawanie między ubogich w Wie- 
dnm  żywności, przeznaczył obecie 3000 złr. dla roz-
j .  •  miPlłzY llbÓStWO.

_  Tnteisze dzienniki ogołocone są z wiadomo- 
i - .t-ilurowych z powodu zamieci śniegowej. 

*t^«<tliwiaią sie te ł  * teB° ‘ podają obwieszcze-
•*pl!?wekcyi wszystkich niemal kolei, donoszącer»4ss .i* w-.

— Według obliczenia uczynionego przez Wande­
rer a, liczba protestantów w Węgrzech, których re- 
prezentacya kościelna podała petycję do N. Pana
0 zniesienie patentu z dnia Igo września urządza­
jącego kościół protestancki obu wyznań augsburg- 
skiego i helweckiego w tym kraju, wynosi 2,843,218; 
reprezentacje zaś duchowne 162,590 osób przyjęły 
pomieniony patent; nie oświadczyły się dotąd ani 
za ani przeciw, reprezentacje 42,083 dusz.

— Do tegoż dziennika donoszą z Oedenburga 
pod dniem 15 b. m. o rezultacie obrad komisyi o- 
bradującćj nad ustawą gminną w tamecznym obrę­
bie rządowym Węgier. Wszyscy członkowie komi­
syi poufnój w liczbie 20, między którymi także ar- 
cyopat opactwa ś. Marcina, postahowili upraszać 
N. Pana „aby w przywróconćm do swojój inte­
gralności królestwie węgierskióm, raczył zwołać 
sejm, któryby reprezentował wszystkie warstwy lu­
dności, a którego członkowie poczytują niezawo­
dnie za najświętszy swój obowiązek obradować nad 
ustawami zadawalniającemi tak dobrze tron najwyż­
szy jako i naród.* Trzech z pomiędzy powołanych 
mężów zaufania wniosło, aby komisja wzięła po­
mimo tego pod rozbiór ustawę gminną; większość 
jednak nieprzystala tia ten wniosek, a przeto po- 
wyżćj wzmiankowana prośba do J. C. Mci wyszła 
z komisyi jako uchwała; protokół został podpisany
1 posiedzenie zamknięte.
. T  Komisja wyznaczona do rozpoznania braków, 
jakie się okazały w zaopatrywaniu wojska podczas 
ostatniej wojny, prawie zupełnie ukończyła swoje 
czynności, jak o tćm donosi Gaz. Tryestsku. W to­
ku dochodzenia wykazało się, że po większćj czę- 

T- P^ypudkach zaszłych, powodem złego były 
raczej okoliczności nieprzyjazne, aniżeli niedbal­
stwo, złość lub nierzetelność.

— Korespondent wiedeński doPreussische Ztg do­
nosi, że plan organizacyi politycznej królestwa we­
neckiego jest już wygotowany i wkrótce jeżeli przy- 
||}?m hcdiie przez N. Pana, wejdzie w wykonanie. 
Głównie na tóm się opiera: Na czele rządu stoi 
gubernator z władzą bardzo obszerną. Gubernium 
podzielone jest na 6 sekcyj administracyjnych, ka­
żda pod naczelnictwem jednego radcy. Ponieważ 
było dotąd 10 sekcyj, przeto 4 ubędzie. Cały kraj 
wraz z powiatami od Lombardyi odłączonemi, 
podzielonym będzie na cztery prefektury, to jest 
Wen:cką, Werońską, Rovigo i Udine. — Izba 
obrachunkowa wenecka wcieloną będzie do gu­
bernium; znaczna część czynności przejdzie na 
władze samorządcze, i w tym celu utworzone bę 
dą kongregacje prowincjonalne, a kongregacja 
centralna będzie zniesioną. Jeśli plan ten wej­
dzie w wykonanie, najmnićj trzecia część urzędni­
ków okaże się zbyteczną. Wszystkie władze admi­
nistracyjne skoncentrowane będą w naczelnćj o- 
sobie gubernatora. W  ogóle z artykułu tego, któ­
ry tu w skróceniu przytaczamy, okazuje się, jako­
by rząd c h c ia ł c en tra lizo w ać  o ile  m o żn a  w ład ze
polityczne, a zdecentralizować administracyę w naj­
niższych jćj instancyach. Preussische Zeitwng 
mniema, że podobny plan zastósowany będzie ró­
wnież i do wszystkich innych krajów koronnych 
cesarstwa.

Ameryka.
Dzienniki z Nowego Jorku z 4go b. m. opisują 

obszernie stracenie Browna. Nie szczędziły one 
pieniędzy, aby mieć dokładne wszystkiego doniesie­
nia telegrafem. Ostatnie chwile Browna dają o 
nim świadectwo jako o człowieku nieugiętego u- 
mysłu, który dla idei w jaką wierzy, ginie. Przed 
śmiercią użalał się tylko na towarzysza swój nie­
doli, Cook, który mu wystawił daleko większe si­
ły niewolników niż były w istocie. Opisu jego stra­
cenia nie będziemy podawać, nieróżni ono się pra­
wie niczćm od każdćj podobnćj egzekucji, chyba 
tem jednćm, że skazany zachował swój ubiór, i 
w kapeluszu na głowie szedł z więzienia na plac 
gdzie stała szubienica. Plac był otoczony wojskiem 
1 tylko urzędnicy sądowi i raporterowie dzienni­
ków mieli przystęp Przed straceniem zarzucono 
mn czarny kaptur na głowę. Obawiano się napa­
da » dla tego wojsko stało gotowe pod bronią. 
Ciało zdjęte z szubienicy oddano do pogrzebania 
wdowie, która go wywiezie do North-Elba, gdzie 
familia jej posiada ziemię i ma swój wspólny grób 
tamilijny. Zdaje się iż zwolennicy niewoli w oko­
licy Harpers-Ferry będą się chcieli tym lub innym 
sposobem pozbyć abolicyonistów, bo jak też same 
dzienniki donoszą podpalono tego dnia dom je­
dnego z poległych w utarczce w Harpers-Ferry 
abolicyonistów, » bonie i bydło brata straconego 
Browna padło równocześnie, a jak się domyślają, 
ze otrute.

dla tego 161 i jego Śmierć prawie za naglą uważano. Morawczyk 
urodzenia, odebrał wykształcenie w Polsce mianowicie u Pi­

jarów w Warszawie, gdzie nawet jako nauczyciel pracował i 
skąd w roku 1808 za Księstwa Warszawskiego do polskiego 
nadwczas zakładu kadetów do Chełmna na profesora history! 
oraz łacińskiego i francuskiego języka powołany został. Pilność 
nieustanna, jaką się przy nauce zalecał, sumienne pojmowanie 

dopełnianie obowiązków uczyniły go wnet jednym z najpierw- 
szych i najpożyteczniejszych nauczycieli przy polskim zakładzie 
kadetów; następna reokupacya pruska zostawiła go jeszcze na 
lat kilkadziesiąt w urzędzie. Zmarły lubił mówić o czasach 
Warszawskiego Księstwa i wspominał często J. U. Niemcewi­
cza, który jako rewizor kadety chełmskie zwiedzał. Wszakże 
niemnićj znał histoiyą zakładu i z innych czasów i niejedno 
nam wyjaśnił, co do trafiających się dość często w wojskowych 
wykazach] nazwisk polskich, noszonych przez oficerów zniem- 
czałych do tyle, że i słowa nie mówią po polsku. Były bowiem 
czasy, kiedy na wszelki sposób brano synów kaszubskićj dro- 
bnćj szlachty w kadety. Znajomi utracili w zmarłym przyjacie­
la pełnego szczerości i dobroci: miłego w pożyciu, uczynnego 
w potrzebie. Licznie towarzysząc mu do grobu, okazali żal 
z poniesionćj straty.

— Depesza telegraficzna doniosła była o pożarze zamku 
Frederiksborg. Leży on o 6 mil od Kopenhagi, i jest zwy 
kłćm mieszkaniem króla, i najpiękniejszym budynkiem w Da­
nii. Chrystyan IV  znany z czasów wojny 30-letnićj, przyozdo­
bił go i rozszerzył z wspaniałością. W zamku tym mieści się 
królewska galerya obrazów, osobliwie słynna ze zbioru portre­
tów historycznych osób, tudzież największy zbiór starożytności 
północnych. Wszystko to poszło z dymem. W  nocy 16go gru­
dnia około północy służba zamkowa czując swąd na jednym 

kurytarzy Sgopiętra głównego pawilonu, odbyła przegląd pokoi, 
lecz nigdzie nienapotkano żadnego śladu ogniz. Około godzi­
ny 4ćj rano ukazał się nagle na trzeciem i czwartćm piętrze 
ogień nad pokojem sypialnym królewskim który był na pier- 
wszćm piętrze. Gatunek byl spieszny, lecz płomienie ogarnęły 
naraz cały środkowy korpus pałacu i nie można było nic z niego 
uratować. Król sam zachęcał do obrony, a osobliwie chciał wy­
ratować galerye, tudzież salę tronową i salę rycerską, ozdobne 
w malowidła i rzeźby. Gdy wszakże tuż przed królem spadła 
belkazarząca Się, która zatamowała przystęp i zamknęła drogę 
kilku ludziom, którzy się byli za głęboko zapuścili, nie było 
uż czego diużćj czekać. Wieści krążą, żo ci ludzie zginęli. 

Przyczyna pożaru niewiadoma, lecz stronnictwa polityczne nie­
wątpliwie użyją tego pożaru za broń przeciw pałacowym prze­
wagom. Kościół zamkowy również zgorzał.

Z innćj strony donoszą, że część znaczniejsza zbiorów oca­
lony została, lecz gabinet starożytności zupełnie stracony.

-  Znany chemik Liebig znalazł środek przemieniania cygar 
wyrobionych z krajowego liścia w hawańskie najlepszego ga­
tunku. Najdoświadczeńsi znawcy i palacze nie mogą rozróżnić 
krajowych i tanich, a tym sposobem przygotowanych cygar od 
najlepszych hawańskich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
-  Komisya balneologicina w c.k. Towarzystwie Nauk. Krak. 

zawiązana, odbył* a. 17  b.m. drugie tegorocznego okresu zwy­
czajne posiedzenie, na którćm Dr Zieleniewski sekretarz tejże 
komisyi w y rę c z y  „ieobecnego Dr Warschauera, lekarza przy 
zdrojach w S zcza j-  odczytal skreślone przez niego „Spra­
wowanie> ze zd ro jow i^  szczawnickiego w r. 1859*. Oprócz 
przykładów chorób p„ y zdrojach tamecznych t. r. leczonych, 
Konusya powzięła wiadomość z powyższego sprawozdania, iż 
głownemi ulepszeni*,*} w Szczawnicy t. r. dokonanomi było: 
BPrT T nł0 kamienh«j cembrzyny dwóch zdrojów tamecznych, 
wybudowanio chodnika krytego, rozpoczęcie budowy domu 
mieszkalnego dla go4d) pomjary ilości wody w zdrojach szcza­
wnickich, tudzież sprawienie narzędzi do spostrzeżeń meteoro­
logicznych; po raz pierwszy t. r. w Szczawnicy odbywanych.

. Czytamy w iVbdviilaninU. Dnia 2 b. m. umarł tu w Chełm­
nie profesor Antoni Pospieszył, dawniejszy nauczyciel w tutej­
szym zakładzie kadetów, a żyjący od lat kilkunastu na emery- 
tarae. Lubo Już itarstc 77mioletai, byl jwzcze rześki ł żwawy,

Przegląd polityczny.
Pepesze telegraficzne.

P a r y ż  20 grudnia. Pays mniema, że kongres 
zbierze się w Paryżu 20go stycznia.

P e t e r s b u r g  10 grudnia. Beskryptem cesar­
skim z 18 t. m. namiestnik Kaukazu książę Bc- 
rjatyński mianowany został, w nagrodę za ujarz­
mienie Kaukazu, jenersł-feldmarszałkiem. (Depe­
sza ta potwierdza wczorajsze doniesienie, a tu do­
dajemy, że jenerał-feldmarszałek jest to najwyższa 

ra®£* wojskowa, jakićj naterazod śmier- 
® P«*ktewioza mkt w armii rcsyjskićj nie po-
Sl&u&t Jr • CZ.)

. Coraz pewnięjszem się zdaje, że epoka otworze­
nia obrad kongresowych, odwlecze się nieoo, to
1 ef  84 Pf- i - T  8̂ 02.nia r* P- Najwięcej wsze- aro w tej chwili zajmuje zawsze kwesty a osób, 
to jest jacy zasiadać będą na kongresie pełnomo­
cnicy. Dziennik półurzędowy Pays donesi o wia­
domości odebranej przez Francyę na drodze u- 
rrędowej, jakoby księże Gorczakow, minister spraw 
zagranicznych, miał reprezentować Bosyę. Utrzy- 

P” et°* ** dziś ju t można stanowozo powie­
dzieć, iż pełaomoonikami Bosyi będę: księże Gor- 
czakow i nr. Kisielew poseł w Paryżu; Austryi,

Ci mm!Bter spraw zastranictnyoh i księ­
ża Mettermeh poseł w Paryżu; Prus, baron Schlei- 
mtz minister spr. z*gr. ; h7r. p 0urtalćs poseł w Pa­
ryżu; Anglii, lord Cowley poseł w Paryżu i lord
Wodehousa sekretarz stanu; Hiszpanii pp. Mar­
tinez dela Bosa i M on; Portugalii, pp. Lavradio 
1 Paiva. Francyę reprezentować będzie hr. W a­
lewski, drugi pełnomocnik dotąd niewiadomy. O 
pełnomocnikach Sardynii, Neapolu i Bzymu nioma 
takie żadnego doniesienia urzędowego. Zawsze 
opinia sdnie popiera hr. Cavoura, drugim pełno­
mocnikiem ma być kawaler Desambrois de Neva- 
ohe, obeonie poseł w Paryżu w miejsce margra­
biego Pes de Villamarina. Zapewniają także o no­
minacji kardynała Autonellego, z dodaniem tego 
szozegółu,' że otrzyma pierwsze miejsce między 
pełnomocnikami na kongresie, podobnie jak pier­
wsze miejsce ma zawsze nnnoyusz papieski po­
między posłami innych dworów. Lecz to pierwsze 
miejsce nie daje jeszcze praw do prezydencji kon­
gresu. Przewodniczyć mu będzie jak zapewniają 
hr. Walewski, już fila tego samego, że kongres 
odbywa się w Paryżu.

Na konferencjach państw średnich i drobnych 
wWfirzburgu uchwalono jak słyohać, aby w spra­
wie hessko-kasselskićj obstawać w Bundestagu 
przy konstytuoyi z r. 1852, to jest y/brew temu 
za ozem Izba niższa kasielska obstawa ła w  pety 
oyaoh do Elektora i do Bundestagu.

Sejm meklemburski skońozył się. Bzadko zaoho- 
dziła potrzeba mówienia tu o jego ozynnośoiaoh.

Tym razem zwróoił uwagę na siebie przez to, że 
żądał reformy konstytuoyi.

Dziennikarstwo rosyjskie coraz żwawićj popy­
cha Bosyę na nowe drogi, a jedyny dotąd między 
niezależnćmi dziennikami obrońoa dawnego syste­
mu, Pszczoła Północna, po odstąpieniu od reda- 
kcyi osłabionego wiekiem Grecza i objęciu jój 
przez p. Usiowa, przeszła do obozu liberanych. 
Wprawdzie dziennikarstwo nie w jednym popy­
cha Bosyę kierunku; owszem, dzienniki niezale­
żne, będące organami trzech formująoych się stron- 
niotw: Zachodowców, Słowiancfiloeów i małorus- 
kiego (których dążność niedawno charakteryzowa­
liśmy), w trzech odmiennych nieoo postępuję kie­
runkach, lecz zgadzają się wszystkie w chęci po­
stępu i zmiany. Zdaje się, iż od Nowego-Boku 
dziennikarstwo rosyjskie zamierza więcćj jeszcze 
rozwinąć swoje siły i rozsrerzyć okręg działania. 
Powstaje kilka nowych dzienników a inne zapo­
wiadają zwiększenie nietylko swego zewnętrznego 
formatu, co jest rzeczą bardzo p drzędnę, lecz 
swoich sił wewnętrznych. Między innemi wychodzić 
będzie cd Nowego-Bcku przegląd miesięczny, po­
święcony wyłącrrde sprawem kościelnym i religij­
nym, pod razwą Stronnik (Pielgrzym); zamierza 
on może podnieść duchowieństwo greoko-rosyj- 
skie, na którego upadek bardzo uskarżają się 
w Bosyi.

Z drugiój strony, rząd — widząo rozwój ja­
ki bierze dziennikarstwo rosyjskie, znająo wpływ 
jego i potęgę, a zarazem kierunek wszystkich 
dzienników, stających mnićj-więcćj i po stro­
nie opozycyś, która wprawdzie dotąd jest powię- 
kszćj części bierną lecz zwolna w czynną prze­
chodzi ,— reorganizując cenzurę, sam zakłada wielki 
dziennik, który ma od Nowego-Boku w biórze 
oenzury pod redskeyą profesora Niiitenko wycho­
dzić, aby wpływać na opinię publiczną i prosto­
wać podania drienników. Co się z&ś tyczy rzeczy- 
wistój cenzury, wielkie jest, jak już wspomnieliśmy 
dawniój, nieukontentowąn.e w oełym umysłowym 
świecie rosyjskim, iż nic_zniesiono eenzury pre- 
wenoyjnćj, tylko zreorganizowano ją w oddzielną 
władze pod naczelnictwem radcy tajnego bar. Kor- 
fs. Takie jest jednak parcie opinii publioznój, która 
raz przywykła do większćj nieco swobody słowa 
drukowanego, że woześniój o y póinićj cenzura 
prewencyjna upaść musi, a listy z Petersburga 
donoszą, że z tego radowoleniby byli sami nawet 
cenzorowie, którzy dziś w B> syi nie wiedzą czego 
się trzymać.

Na marokańskim teatrze wojny, armia hiszpań­
ska poczyń* się wychylać z swego cszsńcowane- 
go obozu przed Ceutą. Albowiem według osta­
tnich wiadomości telegraficznych z Centy z 17go 
grudnia, korpus jenerała Prima pc sunął się o dwie 
godziny drogi na wsohód od obozu i zajął tam 
•tuow ulw  Kiłsni»j*o pucujących nad poprawą 
drogi do Tetuanu. Za nim posunął się także kor­
pus dci jenerała' Bos de Olano i stanął po pra- 
wój stronie drogi. Maurowie obozująoy kilka mil 
przed obozem hiszpańskim na wzgórzsoh Balla- 
nos, nie wykonali od 15 do 17go t. w. żadnego 
ataku w oelu przeszkodzenia temu rozpoczynają­
cemu się ostrożnie ruchowi flankowemu wojsk hi­
szpańskich; a według doniesień od jednćj ze stron 
walczących, to jest z obozu hiszpańskiego, mają 
być te wojska marokańikie zniechęcone nie- 
pomyślnemi pięciu atakami, jakie bez skutku po­
przednio wykonywały. Może jednak Maurowie 
wstrzymują się tylko z atakiem, czekając zanim 
ruoh części armii hiszpańskići ku Tetuanowi wią- 
oćj się uwydatni i te dwa korpusy maszerujące 
ku Tetuanowi więcćj oddalą się od obozu. Z re­
sztą wszystkie te wiadomości z Centy przez Ma­
dryt muszą być naturalnie nieoo stronnicze na ko­
rzyść Hiszpanów, a nawet korespondenci franou- 
ecy a szozególnićj angielscy przedstawiają stan 
rzeozy na marokańskim testrze wojennym w da­
leko gorszym dla Hiszpanii świetle: wojskom hi­
szpańskim zgromadzonym w jednym punkcie, ma 
obywać na żywności, cholera zawitała w ioh sze- 
reregi, a drogi lądovre z Centy do Tetuanu są 
bardzo złe a raczej nie ma żadnćj którąby mo­
gła iść artylerya i trzeba dla nićj budować go­
ściniec ; dlatego Hiszpanie mają, według tych li­
stów angielskich, żałować, że na Tetuan nie ude­
rzyli od morza. Utrzymać i poruszać znaozną 
masą wojsk, jestto połowa zadania w każdćj bez­
względnie wojnie; lecz jestto większą nierównie 
połową oałego zadania, jeżeli wojna toozy się 
w kraju msłoludnym, źle wprawnym i bezdro- 
żnym.

W  połączony oh Księstwach Naddnnajskich wypad­
ki i sprawy posuwają się dalej spokojnie w jednako­
wym kierunku ku temu silniejszemu zjednoozeniu 
tych krajów i stałćj ich organizacyi. Organizacya 
ta postąpiła właśnie krok naprzód, gdyż według 
iriamośoi z Jass z 18 t.m., rozwiązane zostały da­
wne dywany na zwołanem w tym celu posiedze­
niu, i zaraz zarządzono odpowiednio nowćj usta­
wie wyborczćj, nowe wybory do Izb, które mają 
zatwierdzić konstytucję ułożoną przez wspólną 
komisyę w Fokszanach obrndującą.

Wiadomości w ogóle są dziś ograniczone z po- 
■wodu przerwy komunikacji. Kor. Austr. donosi 
nawet, że telegrafy na południowych liniach rie 
są czynne. Dziś wieoz^ór doszła nas dopiero po­
czta popołudniowa wiedeńska wczorajsza, którą 
odbieramy przed południem zwykle. Inne poozty 
zupełnie zaległy.

, imtoni EfobvJsowskt, Redaktor odpowiedzialny.
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Wiadomości handlowe i przemysłowe
Od Ś w i ą t n i k  31 grudnia.

i nargloanam działaniem wiele 
odgadły oieionne narody i dla

umiejący dawaldj ocen li pra­
ło położenia. Przy dzleiej-

(W . 8 .) Wspólną chęeią 
dokaaaó można. Tą prawdę 
togo etauęły dużo wyłdj od aaa,

Naaz kraj (ayato rolnioay, ni*
•y, ii* nmiał korzystać a* swego 
aiyah stosunkach i demaralisaoyl ludu, (saozególnićj proleta- 
ryatn), ni* modo on się podżwlguęó I ni* podiwignie on aię 
dopóty, dopóki nie będaie Banku ziemskiego; albowiem rolni- 
etwo stało się dai* pra*mysł*m, który wymaga kredytu  wy- 
roanmlałsgo, nie zbyt obciążającego rolnika, dla ułatwiania 
mu wsparela pieniężnego na nasyoie m aszyn i narzędzi rol­
niczych. Raeesywióoie ziemianin obciążony nadawyoaajnemi 
podatkami, mnal pomimo praey, naciskiem aamyeh okoliosno- 
ótl „wpaśo“ w ręce żydów liohwlarzów, tego trntnia spo­
łecznego.

Pytam się: „azali tnoie p rzy  takich okolicznościach kra j 
się podnosić, skoro zn ikąd icsparcia nie ma?a

Preytem wychodzi anaeaay kapitał a kraju na ubeapieoae- 
ni* od wypadków elementarnych.

Jako osłonek Towarayalwa goapodareio-rolnios*go podno­
siłem napróżno gto i o zaradzenie złemu i utworzenie w kraju 
Towarzystwa w zajem nej pomocy nietylko w wypadkaoh e- 
lemeatarnyoh, ale Towarsyatwa, którego aadaniem byłeky 
prayjóó w pomoo ziemianom w krytycznych położeniach, co- 
ky się osiągnąć dało np. założeniem magazynu aa płody rol- 
aiese, gdzieby ziemianie składali swoje produkt*, tym oelem, 
aby nie wpaóó w rjoe żydów.

Bogdajky nublioznoóó raczyła roaebraó óoiżle niniejszą myśl 
utworseaia Tow arzystw a w zajem nej pomocy, to jest ubes- 
pieozenia od wypadków elementarayeb, tudzież załeżenia ma 
gazyn iw  na płody rolnicze, prsea co sapobiegłeby się plu­
gawemu llehwiarstwu; a  pomimo aysku, jaki takie Towarzy­
stwo odniesie, byłby kraj wdsięasen założycielom!

Nass kraj ma wiele zasobów w swojem łonie, które mogą 
posłużyó do wydobyola się z materyalnego ubóstwa; potrse- 
bsje tylko skuteesnój podniety a nadswssystko pieniędzy, 
go arcanum , albo raczej artcryl żywotnej. Potrzeba nam za­
łożenia fabryk w miejscach odpowicdaich; potrzeba zachę­
cenia do uprawy takioh produktów, które w handlu uajdują 
odbyt, a w kraju nie są używane z powodu ogranioienia się 
ludności na produktach zwyozsjnych; potrzeba udzielania zie­
mianom aasloa, chociażby nawet bezpłatnie itp. W  zaohodniój 
Galicyi byłaby odpowiednią wyrobnia cukru a buraków, któ- 
reby ziemianie mogli dostarczać. Toby im przyniosło wielką 
pomoc, zwłaszcza w miarę wyradzania się ziemniaków, w sku­
tek którego bardzo wiol, gorzelń stoi zamkniętych. W  oko­
licy Sąeaa dsbywa się sofm. Są takż* anaoane pokłady rudy 
żelaaaej, mająoój okoł, 3&./g ^  a moi( , wi?0<j leU łŁ  
Wiem o pewnem miejscu w obwodzi* sądeckim o 5 mil od 
Kuakowa, posiadają*®*1 •('t» ts  pokłady rudy bez użytku. 
Znam również miejsca w moj«m sąsiedztwie, w kiórem są 
ślady siarki, a którejby można korzystać. Owo zgoła można- 
by wiele inuyeh źródeł otworayó, gdyby jeszose nalaało aię 
grono prsedalębioreów, oeby *®1M*ł wolą dotyczą** eksploa- 
ta*y* do skutku prneprowadzió *echWa|0.

P * * l ą | i  o s o b o w a  u  R o le ja a h  ł s ia s m y e l i

O d t h t d l l *

x Krakowa de Warszawy 7 ra a e=  de Wiednia i Wro­
cławia 7 ruc; 3.45 pepelnd. == do Ostra­
wy (pnei Begnmii (Oderberg) do prm) 
9. 45 rtae =  do Rzeszowa 5.40 rteo; =  
do Przeworska 10. 30 rue; 25 de Wie­
liczki 11.40 reno.

x Wiednia do Krakowa t raao; 8. 30 wieexir. 
x Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
x Granicy do Szczakowy 6. 30 raao; 2. 6 po po­

łudniu.
W  Drukarni „tJZAgtf.« ’

Pr*yj««hi»II od 20 do 21 grudnia*
nOTEL POLLRRA. Groger Prane. plen. a Balio. Knoień- 

ski Jan ob. z Polski. Csander Jan kup. a Pragi. Horwatt An­
toni ob. z Wrocławia. Witte Karol ób. z Rosyi. Liebreoht 
Msksmilian kup. s Gorlic. Schulze August ob. a Warszawy. 
Zimmermann Wojs|8ch inżyn. z Odessy. Lindeman Henr. ob. 
z Kijowa. Szybal«ki Pcliks ob. a Rygulic. Straszewski Mar­
celi ob. z Boguchwały. Adam i Aleksander hr. Krukowleocy 
ob. ze Spytkowic.

W yjechali: Adam i Aleksandor hr. Krukowiccoy ob. do Pol­
ski. Greger Prano. ple*, do Galicyi. Horwatt Antoni ob. de 
Lwowa. Liebreoht Maksym, kup. do Gorlic. Schulze August 
ob. do Berlina. Zimmerman Wojoleoh inżyn. do Prus. Linde­
man Henryk ob. do Lipska. Dąmbski Karol obyw. a żoną do 
Boguchwały. Straszewski Maroelf ob. do Galicyi. Bohmatea 
Antoni, Kluoki Sobiesław adwoka*! do Cieszyna. Zygmunt 
hr. Wielopolski wł. dóbr do Królestw*. Pohobrad Prano, ob, 
a żoną do Tryestu. Sobozyński Józef dziekan do Raesaowa, 
Brfill Adolf fabr. do Bielsk*. Sbelig*r Rudolf pry w. do Białó] 

HOTRL SAiKL Tomas* Winnicki, Jósof Majzel a fkmllią 
ob. a Polski. Adolf Pilnaoek ck. urz, a fam. a Werony. Mie- 
ozysław Kołaczkowski ob. z Admani*.

W yjechdtii Konrad Roiaóskl, Seweryn Mieczkowski obyw 
de Polski. 11 i < •

HOTEL POLSKI. Pranolsska Aokermasn żona konsula ros. 
z Brodów. Jóaef Barton, Jaggen Mattben mechanicy s Lon­
dynu. Karolina Hampel żona ara., Karol Munk kup. a Wie­
dnia. Jan Naporski ob. z Polski. Józef Aleksander ck. urz. 
36 Nisk*. H. Betwinos meokanik, T* Walie bud. ■ Rsessowa. 
Szymon Reiebman w ł. kopalć s  Prus.

(J R K Ę D O W E .
O b w i e s z c z e n i e

’TPl

W  ostatnim tygodnia bieżącego miesiąca będę 
sprzedane za gotowe pieniądze najwięcej da­

jącemu blisko

160 nadliczbowych rządowych koni
wojskowych, a to w zwykłych dniach targowych, 
w następujących miastach f

w Kentach, 
w W adowicach, 
a Bochni,
B Tarnowie i 
,  Krakowie.

Na którą to sprxedai 2hprasxa się chęć kopienia 
mających, x tem nadmienieniem, ie  w każdym x po- 
wyż wymienionych miast 20 do 40 sxtnk koni na 
spnedaż wypadną.

Od c. k. Komendy 6go pałka hazarów króla 
Wirtembergskiego.

Bochnia dnia 18 grudnia 1859. (loss-sy

żadnemi względami nie krępowanym organem lltwraokim dla 
oałój Polski.

Prenumerata na Dziennik Literacki wynosi: 
w e  L w ow ie:
rocznie . . .  8 z łr. 40 cent w. a.
półrocznie. . 4 „ 30 „ „
kwartalnie. , 3 ,  10 ,  „
miesięeenie . — „ 70 „ „

Ryciny mód kosztują kwartalnie. . 1 „ 6 „ „
* p r z e sy łk ą  p o cz to w ą :

Z  rycinami mdd: roczni*. . . 14 ałr. 70 cent. w.a. 
półrocznie. . 7 „ 40
kwartalnie. . 3 „ 70

Bez rycin  mód-, rocznie . . .  10 „ 60
półroczni*. . 5 „ 30

(lO d l-J -4 ) kwartalni*. . 3 „ 70

DO PA N Ó W

F. WERTHEIM i WIESE
właścicieli pierwszej ck. krajowej uprzywil 
Fabryki o g n i o t r w a ł y c h  i przeciw 
włamania się z a b e z p i e c z a j ą c y c h  k a s  

w W IEDNIU.
L u b i a n a  dnia 8 grudnia 1859.

W nocy dnia 1 b. m. wleźli złodzieje po wyłama­
niu mocnych krat w oknie do mego kantoru, i sta­
rali się wszelkiemi siłami, >a pomocą żelaxnych na- 
rxędzi dołamaó się do mojój kasy, którą w r. 1857 
od Panów kupiłem. W kasie tój znajdowały się go­
towe pieniądze i papiery znacznej wartości, i tylko 
mocnej konstrukcyi tój od Panów kupiónój kasy za­
wdzięczam nieudanie się zbroniczego zamiaru i wy­
ratowanie mego wniój znajdującego się majątku.

Przytaczanie takich faktów, czyni wszelkie wy­
chwalanie pożyteczności wyrobów z Panów fabryki 
pochodzących, zupełnie zbytecznym.

Zostaję s wszelkiem poważaniem

J ó z e f  Gregoriłt,
(1040-1-3) Spedytor i Komisant.

Pokój Kawalerski pi,, " ! 1:;-
każdego eeasu a meblami lub bez tychże w dworku p. Koło­
dziejskiego przy ulicy Wygoda Nr. 368, zazaras aa moztem 
Zwierzynieckim na prawo. (1013-3)

JiB ARlÓłOWItZ
w  Handlu swym przy ulicy Floryańskiśj

1 ^ ‘p o l e e a  z n a n e  ■ d o b r o c i ' ®

z kością po 35 kr., beE kości po 40  
[lose] kr. funt wiedeński. (4 -e )

Kupujący przekonali się już tak  o dobroci 
tow aru, jak  i ko rzyści, jak ą  odłączenie części 
nieużyw alnych przynosi. Poleca przytem  w  2 
rodzajach w ęd zo n k i zw ycząjne po 3 0  kr. 
funt i K aiser -F le isch  po 3 5  kr. funt. 
S z y n k i go tow an ej funt po 7 0  kr. w . a.

Rządca ekonomiczny
będący dotychczas w służbie raądowój teoretycznie i prakty­
czni* we wssystkioh gałęziach ekonomii wykształoony, zuają- 
*y aię tskż* u a pędzeniu Wódki I Piwa, tudzież obeznany 
dokładnie z administraeyjnem prowadzeniem dóbr, szuka sto- 
sownój posady.

Łaskawe zgłoszenia uprasza pod eyfrą: G . P .  franoo do 
PRZEMYŚLA poste reetaat* nadosłaó. (1036-1-3)

IGNACY BEER
[877] w domu Zarzyckich (7-8) 

w e
przy ulicy Hahckiój pod L. 18 otrzymał wybór

Zabawek dla Dzieci,
różnych nici, igieł i bawełny Pottendorfera, 
które po cenach najumiarkowańszyrh zaleca.

W , nocy z dnia 2 8  na 2 9  kwietnia 1859 
napadnięty zostałem w Sufczyńskićj 

Karczmie przez rabusiów, którzy między innymi za 
brali kilka obligów na rzecz moją przez W. Fran­
ciszka Ksawerego Wykowskiego wydanych. Ponie­
waż mnie W. Wykowski dziedzic Sufczyna zupełnie 
zaspokoił, olligi wszelkie, mnie przez W.Wykowskie- 
(o dane, za umorzone i zaspokojone, a zatem nie­
ważne uznaję, i każdego od ich nabycia przestrze­
lam, bo W . W ykowski z tych obligów do niczego 
uź więcój obowiązany nic jest. r io u -3 )

Sufczyn dnia 9 grudnia 1859.
M ajer M ehl, propinator lufczjński.

oszukuje się K Z A D Z C Ę  d o  d ó b r  
C z a n t o k o i ic o  w  C z o r t k o w s k lm

obwodsie. Ktoby śyciy# priyj^ć te posado, raczy sie tam* 
ż* (ostatnia poczta C a o r t k ó w )  *ib0 do A d m i n i s t r a c y i  
nC z a s u u oeobisoie lub listownie zgłosić. (876-3-3)

Technik ukończony, w sile adrowia i wie­
ku, mająoy prsytem dokładną sna- 

. . . . . .  . , . jomość gospodarstwa nabytą praes
Pr*ktykę kilkoletmą, Jako tćż prses 6-letnle trutynowanie 
roalieanyoh sposobów gospodarstwa, podczas jego tersżniej- 
asój służby w o.k. Komisyi katastraluo-ssaeuakowćj, wypo- 
srodkowanUm  ̂czystego doohodu z grantów się ząjmująećj,
życzy sobie przyjąć obowiązek w zawodzie 
g o s p o d a r s k i m  lab t e c h n i c z n y m

BflF^Bliższą wiadomość listownie, pod adresem- m w 
post* restante Złoczów w^Brzeżaćskim powzląśó można

!

O B W I E S Z C Z E N I E .
C. k.

KOLEJ
I n s e r a t y.

PROSPEKT.
Jaż ósmy rok wychodzi w* Lwowie pismo eaasowe 

pod tytułem:

..DZIENNIK LITERACKI."
Od Nowego roku I860 wyohodaić będzie w wielkim forma­

cie illustraoyj zagraaiozayol), dwa raay na tydalsń: co wto- 
C Z tw lertó będzi# następują-

1 ) A rtyku ły  wstępne, trak te j.C8 8 ćuchu 1 kierunku li­
teratury.

3 ) Powieści, osnute głównie na tle dzisiejezyoh stosun­
ków narodowyoh. (W  bieżącym roku 18*8 umieszoao- 
ne były w Dzienniku zastępujące powieści: Nowsze 
czasy, w dwóch oaężoiaeh, Oswalda PietruskUgo; 
W  kra ju  i  za  m orzem , w jednym tomie, Jana Do­
brzańskiego; Dwór Zaklęty, w dwóch tomaoh, W ale­
rego Łozińskiego; Sierotki Hetmańskie, w jednym to­
mie, Karola Clesnew*kl*go; Pamiątki rodzinne, w j*- 
doym tomie, Julii GoczałkowskióJ i Sen starego księ­
dza i Nieboszczka, w jednym tomie, prses T. T. / . )  
Poezye. (W  roku 1869 umieszcsali w dzienniku poe- 
aye: Karol Brzozowski, Henryk Jabłoński, Teofil Le­
nartowie*, Adam Pajgert, Mieczysław Romanowski, Jó­
aef Saujski, Kornel Ujejski ltd.)

R ozpraw y historyczne i  literackie. (W  roku 1869, 
umieszczali swe rozprawy.. Joaohlm Lelewel, J . J. 
Kraszewski, Henryk Sehmitt, W ładysław  Zawadaki, 
Jan Dobrzański i kilku iany*]j).
Rozbiory d z ie ł polskich, świeżo wydawanyoh. 
Korespondeneye literackie, a Paryża, Warszawy, Kra­
kowa I Poznania.
Sprawozdania m iesięczne, a literatury niemieokićj, 
franeuskiój I angielskićj.
Przewodnik, zawierający krótsze wiadomości z dzie­
dziny literatury, sztuki 1 żyda społeoznego, tudzież 
z postępu nauk prayrodsonyeh, sprawozdania popularne. 
Drobiazgi, (zawierające wiadomości literackie, arty­
styczne, krótkie sprawozdania a przemysłu, wynalaz­
ków ltd.)

Opróoz tego w nadzwyezsjnyob dodatkach półarkuszowych 
dołączane będą do ryoln i wzorów, sprowadannyoh a Pary­
ża, opisy mod, wfadomośd toaletowe, także robót i zatrudnień 
kobiecych dotyczące.

Redakoy* spodziewa się, że światłe Obywatelstwo nasze 
Przekonano o narodowem stanowisku Dziennika L iteraekie- 
9? > o szcseryoh ebęeiaoh i usiłowaniach naszych, roswinię- 

cle odmówi mu i nadal swój pomo- 
z Dziennik Literacki śród wolniejzzyoh stosunków

8)

ż)

3
»)

8)

uprz.
G 1Ł I€.

cy i koiejnej^w^Oembif^na K° Iej g*,k5yjska Karo,a Ludwika zamierza wybudować na sta-

l^ ^ s t a ły  budynek do ogrzewania maszyn idom mieszkalny 
dla urzędników i sług kolejnych, oraz urządzić kanały do pro­

wadzenia rur, odchodu wody i kanały zwykłe,
budowy te wypuścić w dr o d z e  ofert :

Koszta obliczone są: 
za dom do ogrzewania . ,
„ kanał do prowadzenia rur
7 i • i , • ......................................................„ dom mieszkalny • . .
„ kanały do odchodu wody i odprowadzenia nieczystości 

Razem za sumę ogólną

na złr. 42 .445  kr. 61, 
637 „ 55,n

10,040
1,115

18,

. U t f z s ę H  zawierać plany i w .™ ti b l w y  Z i
pisał t ńależycie zrozumiał, 0raz o D u s z c / e n i e  w n r n m . i  i. przejrzał, pod

„Oferta do wybudowania budynkuYo t b S r a S a ^ ^ r D e m M o r
. ,  (A n b o h tzu r Herstellung des Heitzhauses in Dembicaj

najdalej do B J "  g T U d l l l a  1 § 5 B  T ,
do c e n t r a l n e g o  Z a r z ą d u  ces. krdI. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Wiedniu

w gotowizSu^b" wł & T ach ^  w  ^  feW H° 9 | e  * ;T O O  Z łr  wal. aust!

8chody «a H I*  & **>  lub tń ż  w Zarządzie Kolei w Krlko^ie ”
Wiedeń dnia 8go grudnia 1859 r.

C. k. uprzyw ilejowaną K olej galicyjska Karola Ludwika.
8P08TBZE2ENIA METEOROLOGICZNE.

wilgo tu. 
powietrza 
względna

staa eiep. 
podług 

Reaumur*

^ T l ’3
13 O

sam.
Jiaifl1” 99

101339 
■ 8 3 7

k ieruak  
I aastępale wiatru

saehodal średal 
Wsehedal duby 
-  ‘  * ■ słaby

N i m

peehmurao

■jawiska
zapowietrza*

smiaaa ciepła 
w o lągu dala

- 1 3 0


